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Aleg 1225

Sprawozdanie

Komisyi szkolnej o stanie szkół ludowych w r. 1907/08 na podstawie spra­
wozdania Rady szkolnej krajowej.

Wysoki Sejmie!

Zeszłoroczne spraw ozdanie Kom isyi szkolnej (o stan ie  szkół ludow ych w r. 
1906/7) zostało w praw dzie pp. posłom rozdane, nie mogło ato li z pow odu krótkości, 
czasu stać się przedm iotem  obrad pełnej Izby , i ja k  p rzypuszczać należy, p rzy jdz ie  
pod obrady  Sejm ow e w roku  bieżącym . Z tego  pow odu K om isya u w ażała  za sto­
sowne, re fe ra t swój o praw ozdaniu  R ad y  szkolnej k ra jow ej za rok 1907/08 tra k to ­
wać j ako uzupełn ien ie  sp raw ozdan ia zeszłorocznego i i łącznie z niem  przedłożyć 
pełnej Izbie.

Spraw ozdanie zeszłoroczne było  odbiciem  szeregu posiedzeń K om ‘ayi, pośw ię­
conych w yczerpującym  obradom  nad  n iedom aganiann  dzisiejszego szkolnictw a ludo­
wego w k ra ju  w rozlicznych kierunkach . Ż ądanie n ap raw y  obecnego s tan u  rzeczy 
w y raz iła  K om isya w rezolucyi, przedłożonej Sejm ow i, a w zyw ającej R adę szkolną 
k ra jo w ą , „aby dla rozpatrzen ia  n iedom agań i potrzeb szkoln ictw a ludow ego w k ra ju  
zw ołała a n k ie tę , złożoną zarów no z osób, naukow o i zawodowo ze szkolnictw em  
obznajom ionych, ja k  i z osób, znanych  z działan ia  obyw atelskiego w dziedzinie 
ośw iaty  szkolnej obu narodow ości, i aby o w yniku  n arad  an k ie ty  p rzed łoży ła Sej­
mowi ja k  najrych le j spraw ozdanie w raz z odpow iednim i w nioskam i11. W niosek ten  
w czasie zeszłorocznej rozpraw y budżetow ej p od ję ty  przez podpisanego spraw o­
zdaw cę, został p rzez Sejm  uchw alony, a R ad a  szkolna krajow a, w w ykonaniu  tej 
uchw ały  Sejm owej p rzy stąp iła  do rozbioru  poszczególnych kw esty j, poruszonych 
podług ich n a tu ra lnego  ugrupow ania i rozdzieliła p racę na  szereg  ank iet. K w estye 
te  są n as tęp u ją ce : 1. S p raw a dw utypow ości szkół ludow ych i m ożliw a reform a 
szkół ty p u  w iejskiego. 2. M ożliwa reform a szkół ty p u  m iejskiego i w ydziałow ych.
3. N auka dopełn iająca i dopełn iające ku rsy  rolnicze. 4. K u rsy  dla dorosłych anal­
fabetów . 5. B udow a szkół i nadzór techn iczny  nad  nią. 6. K w estye  z adm inistra- 
cyi szkolnej.

A kcya ankietow a, pod ję ta  w m aju  1909 r ,  nie została  jeszcze ukończoną. 
O dbyły się do tychczas trz y  ank iety , w spraw ie dw utypow ości szkół ludow ych 
i możliwej reform y szkół ty p u  w iejskiego, m iejskiego i w ydziałow ych, oraz w sp ra ­
w ach adm inistracyjno-szkolnych  (protokoły  z dwóch p ierw szych rozdano w jesieni,
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trzeciej w o sta tn ich  dniach), następ n e  n iew ątp liw ie odbędą się kolejno w czasie 
n iezb y t d ługim . P rzy tem  zw iększy się praw dopodobnie i lićzba an k ie t i zakres ich 
obrad. Ju ż  obecnie P a d a  szkolna k ra jo w a p rzyszła  do p rzekonan ia, że n. p. szkol­
n ic tw u  żeńskiem u po trzeba będzie poświęcić ankietę  osobną. Zdaniem  K om isyi tak a  
sam a po trzeba zachodzi co do kw estyi k szta łcen ia  n au czy c ie li, u rządzen ia  sem ina- 
ryów  itp . Bądźco bądź an k ie ty  dotyczasow e dostarczy ły  na  razie  ty lko  m atery a łu  
cząstkow ego, do rozpatrzen ia  k tórego  K om isy sąd z i, że będzie m ożna p rzystąp ić  
ze skutk iem  dla sp raw y  dodatn im  dopiero wówczas, gdy  w szystk ie  an k ie ty  p ro ­
jek to w an e  ukończą swoje ob rady  i gdy  przeb ieg  ich i w ynik i podane będą S ej­
mowi w całej rozciągłości.

Je s tto  d n ig i powód, dla k tórego  spraw ozdanie niniejsze, nie w chodząc in 
me, tum  rozlicznych kw estyi, zw iązanych  ze szkolnictw em  ludowem , więc z u rz ą ­
dzeniem  naszych szkół ludow ych, z >ch potrzebam i, stanem  nauki, frekw encyą itp ., 
ogranicza się ty m  razem  przew ażnie treściw em  om ówieniem  sam ego spraw ozdania 
B ady  szkolnej krajow ej i uw agam i dotyczącem i raczej u k ład u  i form alnej strony  
te j publikacyi.

N a w stępie uw ażam y za potrzebne pow tórzyć zeszłoroczne życzenie K om i­
sy i, aby  spraw ozdan ia B ad y  szkolnej k ra jow ej, p rzedk ładane Sejm ow i zw yczajnie 
dopiero po upływ ie roku  od w łaściw ego roku  spraw ozdaw czego, uzupełn iano  p rzy ­
najm niej w ażniejszem i cyfram i i szczegółam i, k tó reby  pozw alały  ocenić rozwój 
szkolnictw a aż do czasu obrad Sejm ow ych, — niem niej, aby  część opisowa sp ra­
wozdań, m ająca ośw ietlać cy fry  i w ykazy  sta ty sty czn e , by ła  w swej treści obfitsza 
i w yda tn ie jsza , n iż to  byw a dotychczas. W  dalszym  ciągu w skażem y pod tym  
względem  parę  życzeń konkretnych .

O eólny obraz rozw oju  i s tan u  szkół ludow ych nie doznał w roku  sp raw o­
zdaw czym  g łębszych  zm ian. Szkół now ych zorganizow ano w ty m  roku  133 (o 22 
m niej niż w roku  poprzednim ), tak  że z końcm  roku  1907/8 było  w k ra ju  5.035 
p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  z o r g a n i z o w a n y c h ,  w tern szkół czynnych  4.845 (o 145 
w ięcej), n ieczynnych  190 (o 12 m niej). Pow odem  nieczynności szkoły był wszędzie, 
poza jednym  w ypadkiem , b rak  b u d y n k u  szkolnego.

L iczba g m i n  b e z s z k o l n y c h  zm niejszy ła się o 111, zm niejszenie to  je s t 
przeszło w dw ójnasób tak  in tenzyw ne ja k  w roku  poprzednim  i w ynosiła 625. 
W  ostatn iem  siedm ioleciu cyfra gm in bezszkolnych spad ła  o 437. Mimo tego  jednak  
niew ątp liw ego postępu, k tó ry  św iadczy o zw iększeniu się energ ii w ładz na polu 
o rgan izacy i szkół nowych, jeśli uw zględnim y także gm iny, w k tó ry ch  szkoła, acz 
zorganizow ana, by ła  n ie c z y n n ą , okaże s ię , że w roku  spraw ozdaw czym  na łączną 
cyfrę 6.240 gm in  w k ra ju  było jeszcze 815 czyli 13°/0 tak ich  gm in, k tó rych  dziatw a 
w rzeczyw istości pozbaw ioną by ła  opieki szkolnej. D la ścisłości w ypada nadm ienić, 
że pow yższa cyfra  625 gm in bezszkolnych obejm uje między innem i 189 gm in, nie 
w ykazu jących  40 dzieci w w ieku szkolnym .

Sądząc p od ług  okręgów szkolnych (jest ich w k ra ju  81) w idzim y, że Gali- 
cya w schodnia na  ogół m iała m niej gm in bezszkolnych  niż zachodnia. N a 19 okrę­
gów, k tó re  ani jed n ej tak ie j gm iny  n ie  w ykazują, było 5 w zachodniej, 14 we 
w schodniej części k ra ju . Po lednej gm inie bezszkolnej’ miało 7 okręgów  szkolnych, 
w szystkie położone w G alicyi w schodniej. N a czele okręgów, p rzedstaw iających  się 
pod ty m  względem  najgo rze j, stoi ciągle jeszcze pow iat liski z w ykazaną  cyfrą  86 
gm in bezszkolnych, (cyfrą, dziw nym  sposobem o 10 gm in wyższą, niż w roku  po­
przednim ). P ozatem  b y ły  jeszcze cztery okręgi, w k tó rych  ponad 20 gm in nie n a ­
leżało do zakresu  is tn ie jący ch  ju ż  szkół zorganizow anych, a to : D obrom il (28), 
Żyw iec (26), N ow y Sącz (23), D olina (22).



3

P onad  10.000 m ieszkańców  w gm inach nie posiadających  szkoły w ykazały  
o k rę g i: brodzki; dolióski, dobrom ilski, m ielecki, żyw iecki i liski.

Spraw ozdanie w skazuje ubóstw o gm iny  jak o  g łów ną przyczjm ę, dla k tórej 
w przew ażnej liczbie gm in bezszkolnych akcya zak ład an ia  szkół n a tra h a  n a  t ru ­
dności. G-dy w szakże cyfra  dzia tw y  tak ich  gm in  je s t  n a  ogół pow ażną, a pozosta­
w ienie je j bez żadnej zgoła opieki szkolnej n ie może być dla k ra ju  rzeczą obo­
ję tn ą , w ypadałoby  przecież pom yśleć o zastosow aniu  jak ich ś środków  zaradczych, 
k tó reby  m ogły  ten  stan  rzeczy, p rzynajm nie j do pew nego stopn ia  usunąć. T ylo­
kro tn ie  poruszana m yśl w prow adzenia w życie in s ty tu c y i nauczycieli w ędrow nych 
nad aw ałab y  się zdaniem  K om isyi szczególnie do te kich gm in, gdzie o rganizacyi szkoły 
z jak ichkolw iek  powodów w rych łym  czasie nie m ożna się spodziewać. D otychczas 
zadanie to sp e łn ia ją  w części in s ty tu cy e  ośw iatowe, ja k  T ow arzystw o Szkoły L u ­
dowej, k tó re  o rg an izu je  k u rsy  nauk i początkow ej w gm inach, nie posiadających 
żadnej szkoły, — p ry w a tn a  w szakże n a  tern po lu  działalność nie może być ani — 
dla b rak u  środków  — dość w yda tną , an i należycie planow ą. K om isya w yraża ży­
czenie, aby R ad a  szkolna k ra jo w a w swej akcy i ankietow ej tak że  tę  spraw ę w zięła 
pod rozw agę i opracow any p lan  dzia łan ia  w gm inach, o jak ich  mowa, p rzed sta ­
w iła S ejm oui.

Z 4.845 pub licznych  szkół czynnych  było w roku spraw ozdaw czym :
a) ze w zględu na t y p  s z k o l n y :  m iejskich szkół 406 (o 8 więcej), wiej' 

skich 4 439 (o 137 więcej),
b) ze w zględu n a  p ł e ć  d z i e c i :  szkół m ęskich 198 (więcej o 10), żeńskich 

194 (więcej o 6), m ięszanych 4.453 (o 132 więcej),
c) ze w zględu n a  j ę z y k  w y k ł a d o w y :  szkół polskich 2.568 (o 94 więcej), 

rusk ich  2 252 (więcej o 51), niem ieckich 25 (bez zmiany).
K l a s  czynnych p rzyby ło  w tym  roku  795, a m ianow icie k las s.ystem'zo- 

w anych 247 (w szkołach ludow ych 238. w w ydziałow ych 9), klas nadeta tow ych  
548 (w szkołach ludow ych 536, w w ydziałow ych 12). D ysproporcya liczebna klas 
system izow anych i n ad e ta to w y ch  je s t  rażącą. Ogólna liczba klas w szkołach publi­
cznych w ynosiła 12.382, z czego na klasy  system izow ane p rzypadało  8.392 (67.87 °/0), 
n a  nadeta tow e 3.973 (32.13u/0). W  roku  poprzednim  stosunek ten  p rzedstaw ia ł się 
nieco lepie; (70.29 : 29.70).

Z cyfr pow yższych wnosić w ypada, że akcya norm alnego p rzekszta łcan ia  
szkół n a  w ięcejklasow e, stosow nie do p lanu  naukow ego, k tó ry  w nich  je s t stoso­
w any, znaczne w ykazu je  luk i i rozw ija  się zanad to  powoli. S tan  fak ty czn y  stw ier­
dza, że w bardzo licznych w ypadkach  szkoły posiadają  fak tyczn ie  k las więcej niż 
p rzew idu je orzeczenie o rgan izacy jne . D otyczy to  przedew szystkiem  szkół dwukla- 
sowych, k tó ry ch  podług  orzeczeń o rgan izacy jnych  było 1.158, a w rzeczywistości 
jak o  szkół z p lanem  dw uklasow ych 2.082. Różnice te  w ystępu ją  tak że  dość silnie 
w innych  k a teg o ry ach  szkół. K om isya przypuszcza, że ustaw ow y trzy le tn i okres 
próbnego w yczekiw ania nie zaw sze je s t w yłączną tego  stanu  rzeczy przyczyną, 
i p rzy jm u jąc  do wiadomości, że uw aga R ady  szkolnej k ra jow ej, zw łaszcza w osta­
tn im  roku, zw rócona by ła  g łów nie na  organizacyę now ych szkół jednoklasow ych, 
w yraża nadzie ję , że w ładza szkolna dołoży usilnych s ta rań , aby w najbliższym  
czasie w ykazać odpow iednie postępy  tak że  w niem niej ważnej akcyj system izow anią 
klas w ty ch  szkołach, ^.tóre w arunkom  ustaw ow ym  isto tn ie  czyn ą zadość.

Przechodząc do om ów ienia f r e k w e n c y i  szkolnej, zaznaczam y, że wedle 
w ykazów  m etrykalnoszkolnych  było  w roku  spraw ozdaw czym  dzieci obow iązanych 
do nauk i codziennej (w wieku 6— 12 lat) 1,121 386 (o 28.067 tj. o 2 56°/0 więcej
niż w roku  poprzednim ). Z a p i s a n y c h  było  w szkołach publicznych  ogółem
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946.689 dzieci, o 25 562 tj. o 2 ‘7 u/0 więcej w porów naniu  z rokiem  poprzednim , 
w szakże o 174.697 czyli o 15-57°Jg m niej niż obow iązanych. Dzieci, k tó re f a k t y ­
c z n i e  d o ' s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  u c z ę s z c z a ł y ,  w ykazu je  spraw ozdanie w łą ­
cznej cyfrze 904.737. C yfra ta  je s t  od liczby  dzieci zap isanych  m niejsza o 41.952 
czyli o 4-43°/0, a o 216.649 czyli o 19 '320;0 m niejsza od liczby dzieci, obow iązanych 
do nauk i codziennej. W  porów naniu  z rokiem  poprzednim  w ykazano  o 31.998 czyli
0 3dj>3% więcej dzieci, k tó re  w szkołach pub licznych  naukę codzienną pobierały . 
Jeśli obok publicznych, uw zględnim y szkoły  p ryw atne , przem ysłow e, ku rsy  fachowe
1 n au k ę  dom ową, o trzym am y łączn ą  cyfrę 953.499 dzieci w wieku 6 — 12 la t, k tóre 
podług spraw ozdania wogóle naukę pobierały .

D okładności cyfr pow yższych nie chcem y kw estyonow ać, jakko lw iek  n ie­
k tó re z n ich  są no torycznie n iezgodne z fak tycznym  stanem  rzeczy. D otyczy  to 
np. cy fry  dzieci, uczących  się w domu. E w idencya ich prow adzona je s t fa ta ln ie . 
Dość zaznaczyć, że np. we Lw ow ie i w okręgu  złoczow skim  z powodu b rak u  ewi- 
dencyi(!) nie w ykazano  an i jednego  dziecka, jak o  uczącego się w domu, a liczba 
tak ie j dziatw y, zw łaszcza w m iastach  w iększych, je s t n iew ątp liw ie  w cale pow ażna, 
i u trzym yw an ie  je j w należy tej ew idencyi n ie  pow inno nastręczać zb y t w ielkich 
trudności. W ażn iejszą  ato li od niedokładności cy fr pow yższych, je s t  ich niezupeł- 
ność pochodząca stąd , że o bejm ują  one ty lko  dziatw ę tak ich  gm in, w k tó rych  pu ­
bliczna szkoła ludow a b y ła  czynna, nie uw zg lędn ia ją  zaś an i owych 190 szkół 
n ieczynnych  an i dz ia tw y  625 gm in, k tó re  wogóle nie p o siada ły  szkoły. Z cyfr 
p rzeto  cy tow anych  nie dow iadujem y się — z iednej s tro n y , ile w całym  k ra ju  
by ło  fak ty czn ie  dzieci, obow iązanych do n au k i codziennej, — z drugiej strony , ile 
z n ich  w rzeczyw istości nauk i te j nie pobierało.

B rak  nam  n ieste ty  dokładnej s ta ty s ty k i, k tó rab y  za każdy  rok szkolny po­
d aw ała  ścisłe cy fry  dziatw y, będącej w w ieku szkolnym . U rządzenu  tego  ro d zaju  
stałej ew idencyi pow inno być rów nież zadaniem  krajow ej adm in istracy i szkolnej. 
N a razie  operow ać m ożem y ty lko  cyfram i przybliżonem i, op iera jąc się na  ostatn im  
spisie ludności i uw zg lędn ia jąc  p rzepuszcza lny  p rzyrost liczby dziatw y  w ubiegłem  
siedm ioleciu.

N a tej podstaw ie sp raw ozdan ie podaje za rok 1907 ogólną liczbę dzieci 
w w ieku 6 — 12 la t  na  1,131.000. Grdy zaś ogółem, ja k  wyżej wskazano, uczyło  jsię
w szkole i w domu 953.499 dzieci, p rzeto  należy  p rzy jąć , że w całym  k ra ju  było
jeszcze około 177.500 tak ich  dzieci w pierw szym  w ieku szkolnym , k tó re  ani 
w szkole (publicznej czy p ry w a tn e j) an i w domu żadnej nie pob iera ły  nauki. Ozna­
cza to 15-7<J/0 czyli zawsze jeszcze p raw ie  szóstą część ogółu dzia tw y  w w ieku, do
nauk i codziennej obow iązującym . N adm ienić w ypada, że cy fra  pow yższa obejm uje 
także dzieci, pod w zględem  fizycznym  lub um ysłow ym  ułom ne, k tó re za rok  sp ra ­
w ozdaw czy w ykazano w liczbie 23181 (praw ie o 10°/0 mniej niż w roku  poprze­
dnim !) t. j . 2-05°/o ogółu dziatw y  w k ra ju .

F rek w en cy a  n a  n a u c e  d o p e ł n i a j ą c e j  p rzedstaw ia, podobnie ja k  
to  zaznaczono w poprzedniem  spraw ozdani u K om isyi, braki, na ogół jeszcze bez po­
rów nan ia  większe. M etryki szkolne p odają  za rok spraw ozdaw czy dzieci, o b o w i ą ­
z a n y c h  d o  n a u k i  d o p e ł n i a j ą c e j  (w w ieku 13 -1 5  la t) 237.739, o 3416 w ię­
cej n ’ż w roku poprzednim . Z a p i s a n y c h  było na tę  naukę 171.971 dzieci, o 6189 
więcej w porów naniu  z rokiem  poprzednim , ale o 65.768, czyli o 27-66°/0 m niej niż 
obow iązanych. E a k  t y c z  n i e  u c z ę s z c z a ł o  na  tę  nau k ę  w publicznych szkołach 
m iejskich 7307 (mniej o 69), w w iejskich  151.084 (więcej .o 5576), razem  158.391 
dzieci, w ięc w praw dzie na  ogół o 5507 więcej niż w poprzednim  roku, jednak  
w stosunku  do liczby zap isanych  m niej o 13.580, t. j .  o 7-89°/o> a w porów naniu
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z liczbą obow iązanych m niej o 79.348 t. j .  o 33'38"/gl P rzy  uw zględnieniu  dziatw y, 
k tó ra  w t j m  roku pobierała naukę w szkołach p ry w a tn y ch , w yższych i w domu, 
dojdziem y do cy fry  178.862 dzieci, 1 3 —15 letn ich , k tó re  się w ogóle uczyły. W  po­
rów naniu  z rokiem  poprzednim  oznacza to  p rzy rost 2 1% -w y. P rzy ro st ten , ja k  
w idzim y, objaw ił się ty lko  w gm inach w iejsk ich , gdzie w idocznie p rzym us szkolny 
trochę lepiej funkcyonow ał i za in teresow anie ludności szkołą w pew nej m ierze 
w zrasta , n a to m iast w m iastach  stosunk i pod tym  w zględem  n ieste ty  żadnej nie do­
znały  popraw y, przeciw nie jeszcze się nieco pogorszyły.

W szelako, skoro m owa o cyfrach, należy  znow u podkreślić, że pow yższe 
obliczenia są ty lko  w yrazem  ew idencyi. prow adzonej n a  podstaw ie m etry k  szkol­
nych, że nie u w zg lęd n ia ją  dzia tw y  gm in bezszkolnych i gm in z szkołą n ieczynną, 
że zatem  nie m ogą dać odpow iedzi n a  zasadniczo w ażne py tan ie , ile wogóie dzia­
tw y  w k ra ju , obow iązanej do nauk i dopełn iającej, w cale z nauk i tej nie ko­
rzystało .

P o słu g u jąc  się tedy , podobnie ja k  w yżej, rachunk iem  praw dopodobieństw a, 
o p arty m  na cy frach  k o n sk rypcy jnych , spraw ozdanie oblicza, że w całym  k ra ju  było 
526.500 dzieci w w ieku 13—15 lat, gdy  zaś w ykazano poprzednio, że ogółem 
178.862 dzieci pobiera ło  naukę dopełn ia jącą  w szkole czy w domu, należy p rzy jąć, 
ż e 347.638 d z i e c i  w o m a w i a n y m  w i e k u  n i e  u c z y ł o  s i ę  w c a l e ,  oznacza 
to  m niej więcej d w i e  t r z e c i e  (66'02°/0) ogółu 13 15 l e t n i e j  d z i a t w y
w k r a j u .  W ykazana cyfra 4285 dzieci, fizycznie lub um ysłow o ułom nych, nie 
w pływ a na  ogólny w y n ik  pow yższych obliczeń.

B iorąc przeto  pod uw agę cały  obow iązkow y w iek szkolny (dzieci od la t 6 
do 15), dochodzim y do w niosku, że o k o ł o  p ó ł  m i l i o n a  d z i a t w y  w k r a j u  
b ą d ź  w c a l e ,  b ą d ź  c z ę ś c i o w o  z n a u k i  s z k o l n e j  n i e  k o r z y s t a ł o .  Je s tto  
na  ogół stan  rzeczy ta k i sam, ja k  w ykazano  w roku poprzednim . W nioski i uw agi, 
z tego pow odu zaw arte  w zeszłorocznem  spraw ozdaniu , m ają  zatem  nie m niejsze 
i w tym  roku uzasadnienie.

To sam o odnosi się także do kw esty i w ykonyw an ia  p rzym usu  szKolnego. 
D otychczasow e sposoby d z ia łan ia  g rzyw nam i stosow ano, o ile z cy fr sądzić m ożna, 
energ iczn ie j n iż w la tach  poprzednich  (w ydano ogółem  108.615 orzeczeń sk azu ją ­
cych n a  karę  p ien iężną, w ykonano 67.766, ściągnięto  z g rzyw ien  łączną kw otę 
83.917 K  35 h). N a tom iast w ypadki k a ran ia  aresztem  cyfrow o się zm niejszy ły  (w y­
dano 12.302 orzeczeń, skazujących  na  karę  aresztu , w ykonano 11.339). N iem niej 
w szakże zasadniczo stw ierdzić należy  ponow nie, że oba te  środki p rzy n ag la jące  
w idocznie nie są dość skuteczne, aby  is to tn ą  w yw ołać popraw ę stosunków  i że 
sp raw a w ykonyw ania  p rzym usu  szkolnego nie p rzesta je  być kw estyą o tw artą , wy- 
m ag ającą  pow ażnego ro zp a trzen ia  i za ła tw ienia.

W iąże się z n ią  n ieustanne n aras tan ie  n a  wsi i w m ieście żyw iołu  starszych  
i m łodszych, k tó rzy  naw et, m imo istn ien ia  na  m iejscu szkoły, nie w ychodzą z an a l­
fabetyzm u, albo w padają  weń ponow nie, po niedostatecznem  przebyciu  n au k i szkol­
nej. Sam a szkoła ludowa, p rzy  dotychczasow ych sposobach w ykonyw ania p rz y ­
musu, nie usuw a ana lfabe tyzm u  dość skutecznie, po trzeba zw alczania go poza szkołą 
je s t  więc ciągle ak tu a ln ą  i piekącą. Spraw ozdan ie w ylicza szczegółowo szereg k u r­
sów dla analfabetów , jak ie  się odbyły  w roku spraw ozdaw czym . P o m ijam y , że ze 
staw ienie to grzeszy  niedokładnością, zaznaczyć w szakże w ypada, że w przew ażnej 
liczbie w ypadków , niem al wszędzie, ku rsy  te  odbyw ają się nie staran iem  w łhad  
szkolnych, lecz zabiegam i o rganizacyi ośw iatow ych. N ajin tenzyw niejszą  na  tem  
polu działalność rozw ija T ow arzystw o Szkoły  Ludow ej, k tó re w roku 1908 u rz ą ­
dziło tak ich  kursów  161 w całym  k ra ju  p rzy  pow ażnym  w spółudziale zawodow ych 
sił nauczycielskich . P odług  spraw ozdania. T ow arzystw a uczyło się na  ty ch  kursach
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3745 osób dorosłych (2380 cyw ilnych, 1365 żołnierzy) i 2081 d z ;eci, razem  5826 
osób, a 82°/0 uczniów  ukończyło je  z postępem  dobrym . Je s t p rzecież rzeczą zro­
zum iałą, ze in icy a ty w a p ry w a tn a , k tó ra  w yręcza tu  w ładzę szkolną, nie może, zw ła­
szcza p rzy  b rak u  odpow iednich zasobów, is tn ie jącej po trzeb ie  ta k  w y d a tn ie  uczy­
nię zadość, ja k b y  to było  możliwe, jeś lib y  system atycznem  zorganizow aniem  k u r­
sów dla analfabetów  przy szkołach ludow ych w całym  k ra ju  za ję ła  się adm inistra- 
cya szkolna z urzędu. W yrazem  zap a try w a ń  K om isyi w tym  w zględzie je s t w nio­
sek, ju ż  przed  rokiem  zgłoszony, a k tó ry  obecnie ponaw iam y.

S tan  liczebny nauczycie lstw a w szkołach ludow ych zw iększył się w roku 
spraw ozdaw czym  o 357 nauczycieli i 458 nauczycielek , razem  o sił 815. Ogółem 
m ieliśm y sił nauczycielskich  12.639, a to  5852 nauczycieli i 6787 nauczycielek.

Podobnie 'a k  w roku  poprzednim  i za ten  rok należy  z zadowoleniem  stw ie r­
dzić siln ie jszy  jeszcze od p rzy ro stu  ogólnego p rzy ro s t sił kw alifikow anych, k tó ry  w y­
nosił 970 sił, a to 361 nauczycieli i 609 nauczycielek . P ro cen t sił n ieukw alifikow a- 
nych  w ubiegłem  ośm ioleciu zm niejszy ł się z 13-37°/0 na 6-43°/0 ogółu nauczyciel­
stw a. W ostatn iem  ośm ioleciu p rzyby ło  ogółem  4980 sił nauczycielsk ich  kw alifiko­
w anych  a w tej liczbie 1811 nauczycieli (37°/0) i 3139 nauczycielek  (63°/0). P rz y ­
rost sił nauczycielsk ich  żeńskich okazu je się p rzeto  p raw ie  dw a razy  w iększym . 
W śród nauczycieli było  w roku  sp raw ozdaw czym : kw alifikow anych 5788 (98-9°/o)> 
niekw alinkow anycli 60 (1-1%), w śród nauczycielek  m iało kw alifikacyę 6088 (89-7%), 
bez kw alifikacyi było 699 (10'3"/0). Z nam iennem  jo s t s ta łe  i znaczne zm niejszan ie 
się z roku  na rok liczby n iekw alifikow anych sił żeńskich.

Na posadach sta ły ch  p rzew ażają  jeszcze nauczyciele (różnica liczebna w y ­
nosiła tu  764), posady  tym czasow e za ję te  są w znacznej w iększości przez nau czy ­
cielki (na posadach tym czasow ych było w roku  spraw ozdaw czym  o 1699 nauczy­
cielek więcej niż nauczycielij.

Od uw ag dalszych n a  tem a t sto sunku  liczebnego nauczycieli i nauczycielek  
i oddziaływ ania tego fak tu  n a  stan  i rozwój naszego szkoln ictw a ludow ego w strzy ­
m ujem y się na razie, p od trzym ując  w yw ody, w zeszłorocznem  spraw ozdan iu  Ko­
m isyi zaw arte .

Dowodem sta rań  R ad y  szkolnej k ra jow ej o dalsze kształcen ie sił nauczy­
cielskich są peryodycznie u rządzane kursy  w ydziałow e, kursy  w ak acy jn e  dla n au ­
czycielek bez kw alifikacyi, oraz kursy  fachow e z dziedziny ogrodnictw a sa­
dow nictw a, pszczelnictw a, up raw y  ty ton iu , koszykarstw a. U znając  n iew ątp liw ą po­
trzebę i doniosłość w szelkich usiłow ań , d ą ^ c y c h  do dalszego kształcen ia nau czy ­
cielstw a, K om isya nie może pom inąć m ilczeniem  głosów dość często podnoszonych 
n aw et ze stron  fachowych, k tó re  pod n iejednym  względem  kw estyonu ją rzeczyw istą  
w artość kursów , zw łaszcza w ydziałow ych i kw alifikacyjnych. N ależałoby w ziąść 
pod rozw agę, czy stosunkow o kró tk ie  trw an ie  tych  kursów  m e je s t może głów ną 
p rzy czy n ą , że one nieraz nie da ją  w yników  tak ic h , jak ich b y  p rag n ąć  należało 
choćby ze w zględu n a  stosunkow o w ysokie koszta, z o rganizacyą kursów  połączone.

N a konferencyach  okręgow ych, odby tych  w r. 1908, om awiano jed en  tem at 
ogólny, do tyczący sp raw y  udzielania n au k i rysunków , i drugi, uw zg lędn ia jący  spe- 
cyalne po trzeby  danego okręgu. I  na  tym  punkcie, co do pedagogicznego znaczenia 
konferencyj, opinia w społeczeństw ie w yraża  się często w sposób bardzo k ry ty czn y . 
Nie w schodząc chwdlowo w szczegółowe ro zp a try w an ie  k w e s ty i, czy ta  k ry ty k a  
je s t słuszną, czy i o ile konferencye okręgow e należycie spe łn ia ją  sw oje zadanie, — 
K om isya p rzypuszcza , że akcya ank ietow a i tej sp raw y nie pom inie, — sądzim y, 
że k ry ty k a  zw raca się n ie ty le  przeciw  sam ej in s ty tu cy i konferencyj, k tó rą  po­
w szechnie uznano  jak o  bardzo pożyteczną zd ro w ą, j a t  raczej przeciw  sposobowi 
ich odbyw ania, wj^borowd tem atów , nie zaw sze ak tua lnych , sposobowi prow adzenia



dyskusy i na  konferencyacn  i innym  w adliw ościom , k tó ry ch  ew entualne usunięcie 
lub  n ap raw a  nie pow inno być połączone z trudnościam i.

Z końcem roku 1908 odbyła się — oczekiw ana przez ogół nauczycielstw a 
od la t ośm iu — kra jow a konferencya nauczycielska. P rzeprow adzono ją  w pięciu 
oddzielnych zebran iach , podług re jonów  inspekcyjnych , pod przew odnictw em  in ­
spektorów  krajow ych. Spraw ozdanie podaje w streszczeniu  przebieg  obrad, pośw ię­
conych n ad e r doniosłym  kw estyom  w ychow ania szkolnego i ośw iaty. N iestety , sp ra ­
w ozdanie je s t  pod tym  w zględem  n iezu p e łn e , niedokończone, nie daje  bowiem ża­
dnych w yjaśn ień , ja k ie  stanow isko R ad a  szkolna k ra jow a za ję ła  wobec rozm aitych, 
bardzo daleko idących postu latów , k tó re  n a  konferency i podniesiono. N ie dow iadu­
jem y  się ze sp raw o zd an ia , czy i k tó re z uchw ał konferencyi i ja k  zostały  za ła­
tw ione, w zględnie, dlaczego ich nie załatw iono.

Tak np. o ile w nosić m ożna ze streszczen ia , sp raw a uk ładu  podręczników  
szko lnych , w szczególności nowego w ydania „P ierw szej, d rug ie j i trzeciej książki 
do czy ta n ia11 w szkołach ludow ych, by ła  na  konferencyi kra jow ej przedm iotem  b a r­
dzo w yczerpujących  i g ru n to w n y ch  narad . Spraw ozdanie w yraża  się, że „uchw ały  
konferencyi w spraw ie u k ład u  ty ch  podręczników  stanow ią zakończenie p racy  p rzy ­
gotow aw czej nad  ułożeniem  program u celem stw orzenia podręczników , odpow iada­
jący ch  te raźn ie jszym  w ym agan iom 1'. Nie objaśn ia jed n ak  spraw ozdanie, co się dalej 
stało  w te j kw esty i, k tó ra  od ro k u  1902 a zatem  od la t  siedm iu, je s t  ciągle w sta- 
dyum  prac  przygotow aw czych  i w yjść z tego  stadyum  nie może.

N ależy zw rócić uw agę, że czy tank i dla szkół ludow ych, — n iek tó re  z nich 
m ają  za sobą dw adzieścia k ilka la t  is tn ien ia  — oddaw na uznano za przestarzałe  
i celów nie odpow iadające. P rzypom nieć rów nież w y p a d a , że rew izya podręczni­
ków szkolnych z u rzędu  odbyw ać się pow inna w okresach co la t  10. Siedm ioletnie 
z górą p rzygo tow yw anie  te j rew izy i, k tó re j od ta k  daw na słusznie wyczekiw ano, 
a k tó ra  n ied ługo  w łaściw ie m iałaby  być ponow ioną, sp raw ia mimowoli w rażen ie; 
że po trzeba te j rew izyi p rzez R adę szkolną k ra jow ą n ie je s t  ta k  żyw o odczuw ana, 
ja k  ją  odczują od szeregu  la t  szerokie sfery  społeczeństw a i samo nauczycielstw o. 
K um isya uw aża przeto  za w skazane w ystosow ać do R ad y  szkolnej k rajow ej we­
zw anie, aby  z m ożliw ym  pospiechem  p rzy s tąp iła  do ostatecznego ułożenia now ych 
ęzy tanek  dla szkół ludow ych.

W  drugiej w ażnej dla szkoln ictw a ludow ego sp raw ie , k tó rą  znow u ty lko 
przykładow o w skazujem y, m ianow icie w spraw ie In stru k cy i, dodanej do planów n a­
ukow ych z r. 1893, a o k tó re j z obszernej na  konferencyi dyskusyi. i z uchw ał po­
w ziętych okazało się , że „ In stru k cy a  w ym aga is to tn ie  grun tow nej rew izyi i będzie 
m usiała uledz znacznym  zm ianom , a zm iany te  oddziała ją  w pew nej m ierze i na 
sty lizacyę Planów  naukow ych11, nie znajdu jem y znow u w spraw ozdań u żadnej 
uw agi, czy R ad a  szkolna k ra jo w a i ja k ie  konsekw enaye z tego w ysnuła, K om isya 
w yraża życzen ie , by  spraw ozdan ia R ad y  szkolnej k ra jow ej na  przyszłość w tego 
rodza ju  spraw ach  by ły  bardziej w yczerpu jące  i w yraźniejsze .

Osobny ustęp , pośw ięcony w spraw ozdan iu  nauce p rak ty czn e j w ogrodach 
szkolnych, św iadczy, że R ad a  szkolna k ra jow a tej sp raw ie należną pośw ięca uw agę 
i s ta ia  się rozw ijać działa lność p lan o w ą , odpow iadającą daw niejszym  uchw ałom  
sejm owym .

N atom iast u stęp  sp ra w o z d a ira , dotyczący „nadzoru  szkolnego" z powodu 
swej lakoniczności nie może znow uż żadną m iarą  K om isyi zadowolnić. D ow iadu­
jem y  się z niego ty lko  o rozległości te ry to ry a ln e j rejonów  inspekcy jnych  c. k. k ra ­
jow ych inspektorów  szkolnych , a dalej, że na 81 okręgów  było ustanow ionych 89 
posad inspek to rów  okręgow ych i że zachodzi po trzeba ustanow ienia w najb liższym  
czasie 5 now ych posad tego rodzaju . D la Komisyu i S e jm u , a tak że  dla szerszej
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opinii m eobojętnem  byłoby dow iedzieć się b liższych szczegółów  o działa lnośc i or­
ganów , do nadzoru  szkolnego pow ołanych, o liczbie dokonanych przez p. p. inspe­
ktorów  k ra jow ych  inspekcyj, ew entualn ie  o poczynionych przez n ich spostrzeżeniach, 
dotyczących stanu  i rozw oju szkoln ictw a w danych  re jo n ach  i t. p. Zdaniem  K o­
m isyi byłoby rzeczą pożądaną, aby  sp raw ozdan ia S a d y  szkolnej k ra jow ej pod tym  
w zględem  by ły  obfitsze w treść  i cyfry .

JSla podstaw ie pow yższych uw ag K om isya szkolna w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. S praw ozdanie R ad y  szkolnej krajow ej o stan ie  szkół ludow ych za rok 

1907/8 p rzy jm u je  się do wiadom ości.
2. W zyw a się R adę szkolną kra jow ą, by z przeprow adzonej akcyi an k ie to ­

w ej, poświęconej niedom aganiom  i. potrzebom  szkoln ictw a ludow ego w k ra ju ,  m o­
żliw ie w najb liższej sesyi sejm ow ej zdała  spraw ę i p rzed łoży ła  Sejm owi odpow ie­
dnie wnioski.

3. W zyw a się R adę szkolną kra jow ą, by w zięła pod rozw agę w prow adzenie 
in sty tu cy i nauczycieli w ędrow nych w gm inach, pozbaw ionych szkoły, albo m ających  
szkołą n ieczynną, i by  w nioski w tym  przedm iocie p rzed łoży ła  Sejm ow i na n a jb liż ­
szej sesyi.

4. W zyw a się R adę szkolną k ra jo w ą , aby p rzysp ieszy ła  akcyę system izo- 
w ania klas w ty ch  szk o łac h , co do k tó rych  zachodzą w arunk i ustaw ow e odpow ie­
dniej liczby dziatw y.

5. W zyw a się R adę szkolną k ra jo w ą , aby  za ję ła  się ulepszeniem  i w ydo­
skonaleniem  dotychczasow ej s ta ty s ty k i dziatw y, będącej w w ieku  szk o ln y m , oraz 
do zorganizow ania, dokładnej ew idencyi dziatw y, uczącej się w domu.

6. W zyw a się R adę szkolną kra jow ą, aby rów nolegle z akcyą ank ietow ą p rzy ­
s tąp iła  z m ożliw ym  pospiechem  do ułożenia now ych podręczników  (czytanek) dla 
szkół ludow ych i by  w zięła pod rozw agę u tw orzen ie na  przyszłość p rzy  R adzie 
szkolnej kra jow ej s ta łe j K om isyi fachow ej dla spraw y podręczników  szkolnych.

7. W zyw a się c. k. R ząd, aby  p rzy s tąp ił do pom nożenia posad inspektorów  
szkolnych.

B a n d ro w sk i
przew odniczący.

A d a m
spraw ozdaw ca.


